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Front galicyjsko-wołyński.
Zajęcie Jeziorny i Kozłowa

WARSZAWA, 7 lipca. (P. A. T.). 
Oddziały nasze zajęły Jeziernę i Ko­
złów. Pozatem na reszcie frontu bez 
ważniejszych zmian.

Front poleski.
Sforsowanie linji Wiślicy.

Po dwudniowym zaciętym boju 
została sforsowana linja Wiślicy. 
Nieprzyjaciel uporczywie kontrata­
kując cofa się w kierunku wschod­
nim. Obecnie linja nasza przebiega 
przez wieś Zadubie, Płotnice i Te- 
rebiń, dalej wzdłuż Bobryku, Borki, 
Nowy Dwór i Stoszany. Pod Piń­
skiem zajęliśmy po krótkim boju 
wieś Suszczykaja. Na południowym 
odcinku sytuacja bez zmiany.

Front litewsko-białoruskl.
Silny atak bolszewicki na nasze 

pozycje na odcinku Ignalino-Daw- 
gieliszki zwycięzko odparty, przy- 
częm zdobyto w kontrataku kara­
bin maszynowy i wzięto kilkunastu 
jeńców. Na rzece Jasiołdzie nie­
przyjaciel został wyparty ze swych 
pozycji w kierunku Sakowicz. Zdo­
byto tutaj 2 karabiny maszynowe, 
wzięto 70 jeńców. Oddziały grupy 
gen. Mokrzyckiego zdobyły w ata­
ku: wieś Łubaczewo i Hancewicze.

Polska okupuję Galicję.
LONDYN, 7 lipca (P.A.T.). Kon­

ferencja pokojowa upoważniła Pol­
skę do okupacji Galicji.

Ucieczka Kronprintz’a.
BRUKSELA, 7 lipca (P. A. T). 

„Soir“ donosi, że jest pewnym, iż 
Kronprintz niemiecki uciekł z Wie- 
ringen.

8.000 samochoflów dla Polsfci.,
Z ramienia rządu polskiego wyjechał 

do Paryża podpor. Miziewicz, z krakow­
skiej kadry automobilowej, który ma się 
tam zająć zorganizowaniem przeznaczo­
nego dla Polski transportu 8.000 samo­
chodów.
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taW sMj wojskowej.
Komisja wojskowa Sejmu obradowała 

pod przewodnictwem posła Anusza przy 

współdziale przedstawiciela ministerstwa 
spraw wojskowych. Przyjęto ustawę, 
przedłożoną przez to ministerstwo o obo­
wiązku służby do lat 50 poza ustawą 
mobilizacyjną wszystkich pracowników 
poczt., pracowników telegrafu i kolei.

0 lekarstwa dla Polski.
„New-York Herald" pisze, iż najwyż­

sza Rada ekonomiczna postanowiła na 
ostatniem posiedzeniu zwrócić się do 
rządów sprzymierzonych i sojuszniczych 
z prośbą oddania do dyspozycji rządowi 
polskiemu leków zapasowych, które się 
obecnie likwiduje, a które mogą zlużyć 
do zwalczania epidemji tyfusu w Polsce.

OUczeiiie Fitfa
Pisma donoszą z Saint Germain: 

Ententa będzie utrzymywała nad Renem 
bardzo silną armję, ażeby nie zezwolić 
na przeniesienie się bolszewizmu a Nie­
miec.

Marszałek Foch oświadczył, że gdyby 
bolszewizm usadowił się w Berlinie 
i Wiedniu, wówczas traktat pokojowy 
byłby zupełnie bez znaczenia. Wówczas 
armje Ententy wkroczyłyby do Berlina 
i do Moskwy i wtenczas spełniłaby się 
wielka idea Napoleona.

Poiacarć do Naczoloita Państwa.
Prezydent republiki francuskiej Poin­

care wystosował do Naczelnika ser­
deczny telegram z życzeniami w imie­
niu Francji.

Naczelnik odpowiedział serdeczną de­
peszą.

Plebiscyt v Galicji Wschodniej.
„Przegł. Wieczorny" podaje:
Na posiedzeniu Rady ministrów spraw 

zagranicznych zdecydowano upoważnić 
Rząd Polski, aby ustanowił w Galicji 
Wschodniej administrację cywilną.

Autonomja terytorjalna i wolności po­
lityczne, religijne oraz zapewniona swo­
boda rozstrzygnięcia, postanowiona.

To wszystko potrwa aż do chwili, kie­
dy ludność sama zdecyduje głosowaniem 
o swojej przynależności politycznej.

Zredagowanie tego załatwienia sprawy 
powierzono komisji polskiej z Paderew­
skim i Dmowskim.

Na środę zwołano Radę Czterech ce­
lem zbadania tej sprawie.

0 lioiiiptji wśród m^iiito.
Prokurator przy Sądzie Apelacyjnym 

w Warszawie jeszcze w kwietniu b.‘ r. 
rozesłał do prokuratorów Sądów Okrę­
gowych okólnik w sprawie korupcji wśród 
urzędników państwowych i komunalnych. 
Dopiero w czerwcu b. r. okólnik ten, w 
niezmienionej formie, rozsyła do pod­
władnych sobie urzędów Prokuratorja 
Sądu Apelacyjnego w Lublinie.

Treść okólnika, którego forma jes, 

stanowcza, zachęci, miejmy nadzieję, od­
powiednie czynniki do najenergiczniej- 
szego jego wypełniania, a urzędnikom 
wogóle uprzytomni te kary, które ich 
czekać będą za wszelką nieuczciwość, a 
cień podejrzenia będzie motywem do 
nieubłaganego dla wykrycia prawdy 
śledztwa. Okólnik podajomy w jego do­
słownym brzmieniu:

„Jednem ze zjawisk, poważnie zagra­
żających utrwaleniu państwowości poi 
skiej i ustaleniu w kraju praworządnych 
Stosunków, jest daleko posunięta korup­
cja wśród urzędników państwowych i 
komunalnych, której objawy mnożą się 
w sposób zatrważający, przybierając w 
ostatnich czasach charakter klęski po­
wszechnej.

Do zwalczania tego zjawiska, oprócz 
środków, których zastosowanie zależy od 
innych ministerstw, jak staranny dobór 
kandydatów na stanowiska urzędnicze 
oraz dostateczne ich uposażenie, winny 
przyczynić się jaknajusilniej organy wy­
miaru sprawiedliwości, które za pomocą 
nieubłaganego ścigania winnych i pię­
tnowania ich surowemi karami mogą 
w znacznym stopniu wpływać kna sana­
cję stosunków w tej mierze, a jedno­
cześnie, zapobiegać rosnącemu wśród lu­
dności a równie groźnemu dla powagi 
państwa mniemaniu o rzekomej| bezkar­
ności nadużyć ze strony urzędników.

Z powyższych względów zalecam p. p. 
Prokuratorom jak największą intensyw­
ność i szybkość postępowania karnego 
w każdym wypadku ujawnieniu nadużyć 
ze strony urzędników państwowych lub 
komunalnych, stosownie do winnych bez 
względu na wysokość zajmowanego przez 
nich stanowiska, najostrzejszego środka 
prewencyjnego w postaci niezwłocznego 
więzienia orar domagania się od sądów 
możliwie rychłego rozpoznania spraw 
o nadużycia służbowe.

Uważać nadto należy za pożądane po­
dawanie wyroków w tych sprawach do 
wiadomości publicznej w miejscowej pra­
sie".

Sądzimy, źe społeczeństwo zrozumie 
wreszcie interes swój własny i Państwa, 
że nie pozwoli się wyzyskiwać tyin, któ­
rzy podtrzymują tradycję urzędników- 
okupantów i będzie dostarczać o każ­
dym wypadku niesumienności urzędni­
ków informacji prokuratorjom, które do­
łożą wszelkich starań, by winnych przy­
kładnie karać.

Kursy mleczarsfco-hoilowlane dla Het 
i Listtofie.

D. 20 lipca rozpocznie się w szkole 
hodowlano-mleczarskiej w Listkowie, z. 
Kaliskiej, pod kierownictwem p. A. Piąt­
kowskiego, 5-cio miesięczny kurs dla 
kobiet. Zadaniem kursu jest gruntowne 
zaznajomienie z zasadami hodowli i ży­
wienia zwierząt i przerobem nabiału. 
Kursy są odpowiednie zarówno dla kan­
dydatek, które będą pracowały na włas- 
nem, zwłaszcza cokolwiek większym go­
spodarstwie, jak i dla tych, kfóre chcą 
wyspecjalizować się, żeby zarobkować, 

p.racująo na polu mleczarstwa lub ho­

dowli. Z przedmiotów specjalnych wy­
kładane będą: hodowla i żywienie byd­
ła, trzody i drobiu, mleczarstwo, a dla 
życząoych i pszczelnictwo. Opróoz wy­
kładów słuchaczki biorą udział w zaję 
ciach i ćwiczeniach praktycznych prz’ 
inwentarzu szkolnym, w pasiece i w 
mleczarni.

Od kandydatek wymaga się:
1. Ukończenia 18 lat.
2. Conajmuiej umiejętności biegle czy­

tać i pisać po polsku, oraz dokładnej 
znajomości 4 ch działań arytmetycznych. 
Kandydatki lepiej przygotowane będą 
miały pierszeństwo.

3. Rekomandacji osób znanych zarzą­
dowi szkoły, miejscowego księdza pro­
boszcza lub instytucji społecznej.

Oplata za całkowite utrzymanie w in­
ternacie przy szkole wraz z nauką wy­
nosi 500 mk. za cały kurs i 50 mk. 
wpisowego. Przy zgłoszeniach należy nad­
syłać wpisowe, i tylko takie kandydatu­
ry będą brane w rachubę. Kandydatki 
winny mieć najmniej 4 zmiany znaczonej 
bielizny, pościel i siennik.

Adres dla listów: p. Lisków, z. Kali­
skiej. Konie będą czekały na st. Opató­
wek kol. Kaliskiej 20 i 21 lipca na po­
ciąg) wychodzący z Warszawy około 9-ej 
rano.

Ze „Zjednoczona Polek".
Widocznie konsolidowanie, skupianie 

narodowych i katolickich żywiołów ko­
biecych było istotnie „potrzebą chwili", 
kiedy mamy do zaznaczenia o pięciu 
nowych kołach „Zjednoczenia Polek, w 
Przytyku, Potworowie, Kuczkach, Wy­
śmierzycach i Stromcu, powstałych w 
krótkim oaresie czasu od dnia Zjazdu 
Delegatek Kół zamiejscowych Z. P. czyli 
od 11 maja r. b.

Nadto na walnem zebranju wieśniaczek 
z podmiejskich wsi parafji radomskiej 
w liczbie z górą 500 w dniu 18 maja 
wszystkie, , wysłuchawszy w skupieniu 
przemówień p.p. Szczepaniakowej, Wron- 
ckiej, Zarembiny i innych pań oświad­
czyły entuzjastycznie chęć zawiązania 
Koła „Zjednoczenia”, zgłaszając się licz­
nie do kierowniczek pracy podmiejskiej. 
W kilka zaś dni później do Sekretarja- 
tu Żarz. Kół Zam. zjawiło się 5 wieś­
niaczek z Rajca (skąd przedstawicielek 
na wiecu nie było) z prośbą, aby ich 
objaśnić, jak się „te kółka organizują*, 
gdyż one również pragną „czegoś się 
nauczyć", pragną „pomódz żołnierzowi, 
co sig bije". Wielkie są trudy i wielkie 
przykrości przy każdej pracy społecznej, 
ale te proste, z serca płynące słowa, 
świadczące, że dusza ludu drzemie, lecz 
nie zamarła, mogą być osłodą, dźwig­
nią i bodźcem do dalszej pracy. We 
wszystkich powyżej wymienionych miej­
scowościach, zaraz po zorganizowaniu 
Kół Zjednoczenia, przy dzielnej pomocy 
Duchów., zapisało się wiele członkiń, 
przeważnie mieszczanek, wybrano Za­
rządy i przystąpiono do pracy. Wszędzie 
natychmiast zabrano się do niezawodne • 
go, a sympatycznego „znaczka" w celu 
zdobycia fundusiku na zaprenumerowanie 
pism ludowych i na przesłanie jakiego­
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kolwiek dowodu pamięci i hołdu wojo­
wnikom na froncie.

W Potworowie przewodniczącą wybra­
na została p. J. Dobieeka ze Rdzucho- 
wa, wiceprzew. p. J. Bartuszkowa, wie­
śniaczka w Przytyku, przew. p. Kace- 
rowa, wiceprzew. p. Filipczakowa, żona 
nauczyciela; w Kuczkach przew. p. Sot- 
kiewiczowa, wiceprzew. Średniewska, 
z Wyśmierzyc i Stromca dotąd nie otrzy­
mano sprawozdań.

Zjednoczenie Polek.

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Elżbiety kr.
Jutro: Weroniki.
Wschód słońca o godzinie 3.68. Zachód j 

godzinie 8.10.
Radom, 7 lipca.

= Czynności poborowe. Superrewi- 
zja poborowych z r. 1899 zostanie ukoń­
czona dn. 8 lipca. W związku z tern 
czynione są przygotowania do rozpoczę­
cia poboru roczników z lat 1900 i 1901. 
Pobór ten rozpocznie się zaraz po ukoń­
czeniu poboru z r. 1899.

= Konkurs. Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego 
ogłasza konkurs na następujące stano­
wiska:

a) W państwowej szkole Technicznej 
im. Wawelberga i Rotwanda w Warsza­
wie. I. Dyrektora Szkoły, 2. Kierowni­
ka warsztatów. O stanowisko dyrektora 
mogą się ubiegać inżynierowie z prak­

tyką fabryczną i pedagogiczną, o sta­
nowisko kierownika warsztatów, inżynie­
rowie lub technicy z praktyką w kiero­
waniu warsztatów fabrycznych.

b) W państwowej średniej szkole 
Technicznej dla przemysłu w Łodzi, 
1. Dyrektora Szkoły. O stanowisko to 
mogą ubiegać się inżynierowie z prak­
tyką w fabrykach przemysłu włóknistego.

Kandydaci winni nadesłać przed 8 
lipca r. b. do Sekcji Szkolnictwa Zawo­
dowego Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego (Al. Ujazdow­
ska 37), podanie, życiorys, odpisy wie­
rzytelne dyplomów i świadectw wraz z 
wymienieniem osób (w Warszawie) na 
opinję których mogą się powołać.

= Kantyna artylerji. Komunikują nam 
że po zlikwidowaniu przez Ligę Kob. 
kantyny przy koszarach, w których 
obecnie Stoi artylerja, otwarcie nowej 
kantyny ktoś powierzył dwum Żydówkom. 
Czyżby nie znalazł się Polak, któryby 
zechciał objąć kantynę, co jest b. waż­
ne, gdyż kantyna jest milieu towarzy­
skie, a wpływy właściciela kantyny—da­
leko sięgająca.

= Zabawa w Garbatce. Urządonaz 
przez kolejarzy na dochód kolonji letnich 
dla dziatwy kolejarskiej powiodła się 
doskonale: było tłumno, gwarno i weso­
ło. Przytem pogoda dopisała, deszcz w 
Garbatce nie padał.

= Długie języki. Wiele osób, posia­
dających krewnych i znajomyoh w woj­

sku, a mających od nich nieraz dość 
ważne wiadomości 'natury strategicznej 
o ruchach wojsk i planach przegrupo­
wań takowych, nie umie ich zachować 
przy sobie, a tem samem szkodzi bardzo 
naszemu wojsku a zatem i krajowi... 
Czas nauezyć się milczeć w sprawach 
ważnych; należy być ostrożnymi z wszel­
kiego rodzaju rozmowami o naszem 
wojsku, szczególnie w miejscach publi­
cznych i na ulicach.

= Ulowa i grad. Wczoraj około 4-ej 
po południu spadł na miasto ulewny 
deszcz połąezony z gradem dochodzącym 
wielkości orzechów laskowych. Ulewa 
trwająca prawie pół godziny, oczyściła 
znakomicie ulice miasta ze śmieci i bru­
dów i przywróciła Radomiowi wygląd, 
który miał w czasach, gdy cieszył się 
opinją .czystego miasta".

Grad nie wyrządził szkód. Natomiast 
ulewa zniszczyła nie jeden kapelusz i 
sukienkę, wśród wycieczkujących w pod­
miejskich okolicach.

>=■ Okradzenie trafiki, W nocy z 
czwartku na piątek niewykryci sprawcy 
okradji główną trafikę tyttuniową przy 
ul. Lubelskiej, róg Placu 3-go Maja. 
Przez wybicie szyby w oknie wystawo- 
wem, złodzieje wybierali cygara, nie ca- 
łemi paczkami jednak, lecz sztuka za 
sztuką. Podziwać należy ospałość po­
licji, która przecież w tem punkcie win­
na mieć posterunek (zbieg trzech ulic 
oraz plac), a manipulacja kradzieży mu- 
siała trwać b. długo. Właściciel poniósł 

znaczną stratę, wobec wysokich cen wy­
robów tytuniowych.

= 0 naprawę chodników. Mieszkań­
cy ul. Kościelnej dopytują się, kiedy bę­
dzie doprowadzony dc porządku chod- 
nik przy ul. Kościelnej przed gmachem 
„Corsa*. Chodnik ten zrujnowano przy 
budowie kinematografu, wbijając słupy i 
usuwając płyty trotuaru. Sądzimy, że 
teD, kto popsuł chodnik, powinien o na­
prawieniu pomyśleć. Przy okaji zwró­
cimy uwagę na aleję, prowadzącą do 
dworca kolejowego. Podobno przyjezdni, 
którzy dokładnie wszystkich dziur nie 
znają, starają się przyjeżdżać w dzień, 
by nie połamać po ciemku nóg, nie do­
szedłszy do centrum miasta.

= Wyścigi samochodowe. Samocho­
dy towarowe, powracające próżne urzą­
dzają sobie wyścigi przez miasto. Wyści­
gi samochodami są b. ciekawe, ale nie 
automobilami ciężarowemi i nie przez 
miasta, w którem określeniem szybkości 
masimalnej automobilów ktoś się prze­
cież powinien zająć.

OFIARY
Złożone w Adminisfr. .Głosu Radomskiego’ 

Na szpital św. Kazimierza. Zamiast 
wieńca na trumnę kuzynki ś. p. Jadwi­
gi Lewandowskiej, składa Bolesław Ma­
kowski kor. 100.

Do dyspozycji „Młodej Polski'’. J. Taj- 
telbaum, jako karę za opóźnienie skła­
da kor. 10.

Zgodnie z rozporządzeniem ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 16 kwie­
tnia 1919 r. powierzającego nam zakup skór surowych i garbników, podlegających 
sekwestrowi w myśl dekretu z dnia 7 lutego 1919 roku

Spółka akcyjna
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników,

Warszawa tWalewki 3,
rozpoczęła swoją działalność, przejąwszy czynności, prowadzone dotąd w omawianym 
przedmiocie przez b. Komitet organizacyjny polskiego Związku przemysłowców 
garbarzy.

Prezes Zarządu — Stanisław Brzeziński, wiceprezes — Józef 
Pfeiffer. Członkowie Zarządu: Baurycy Cliorzewski, Józefat 
Kozlelewski, Bernard Raabe.

Zastępcy: Józef Gąsiorowski, Stanisław Kobyłecki.
Członkowie Komisji rewizyjnej: Teodor Karach, Władysław 

Malangiewicz, Stefan Ryfiński, Józef Temier, Kazimierz 
Zeinbrzuski. „

Dyrektor zarządzający: Paweł Romocki. *ob7 o

Pamiętajcie o Galicj Wschodniej!
6SBKUSB&IK&BDE9SH3EBBESBESBBHIISOS9BC9EQSfidfiBNOEHSS3SB3Giik MHK

Wydział Aprowizacyjny
m. Radomia

podaje dc wiadomości osób interesowanych, że wskutek ogłoszenia banków, iż od 
28 czerwca do 30 września r. b. czynności kasowe i biurowe w soboty będą 
trwały w tychże tylko do godziny 1-ej w południe, zniewolony jest do wprowa­
dzenia zmian na okres powyższy—w dni sobotnie następująco: kasa będzie czynną 
od 8‘/2 rano do godz. ll‘/2 przed południem, biuro do 2 po południu. 2654—3 

OGŁOSZENIE. ““
Okręgowy Zarząd Dóbr Państwowych w Radomiu ogłasza licytację za po­

mocą deklaracji zapieczętowanych na wywóz drzewa użytkowego i opalowego ze 
zrębów: „Cmińsk* „Bór“ i „Występa" w Nadleśnictwie Samsonów do tartaku rzą­
dowego, lub do składu przy stacji Zagnańsk. Warunki przeglądać można w Ra­
domiu w Okręgowym Zarządzie Dóbr Państwowych, w Kielcach w Nadleśnictwie 
u Inspektora Lasów i w Samsonowie w Nadleśnictwie. Deklaracja winna być 
złożona przed 20 lipca 1919 r.
2678—3 Naczelnik Zarządu: (—) Kruszewski.

Ogłoszenie.

Wniosek&Zarządu
n

Zgodnie z postanowieniem 
poprzedniego zebrania

»

SądgPokoju w Radomiu ogłasza, że Marjanua 
Hebda, lat 50, mieszkanka wsi Młodocinek 
gminy Orońsko, za żądanie przy sprzedaży ma­
sła po 80 koron za kwartę, wyrokiem z dnia 
14 marca 1919 roku (L. K. 445/19) została ska­
zana na osadzenie w więzieniu przez przeciąg 
dwóch tygodni, nadto na grzywnę w kwocie 
koron 600, oraz na zapłacenie kosztów postę­
powania karnego w 1-ej i 2-ej instancjach ogó­
łem koron 187 halerzy 50.

Badom, 25 czerwca 1919 rokn.
Sędzia Pokoju M. Gallewioz. 

2688—3 Za Sekretarza Słomozyński.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników 

podaje do wiadomości pp. akcjonarju3zów, że pierwsze nadzwyczajne ogólne zgro­
madzenie odbędzie się dnia 26 lipca 1919 r. o godzinie 2-ej po poł., w lokalu 
biura Spółki w Warszawie, ul. Nalewki JG 2.

Porządek dzienny zgromadzenia:
1) Wpłacenie drugiej połowy kapitału zakładowego.
2) Powiększenie kapitału akcyjnego.

3) Plan działalności Spółki na rok bieżący.
4) Instrukcje i upoważnienie dla Zarządu 
i Dyrektora Zarządzającego.

oraz 5) Wnioski członków. . ...
W razie nieprzybycia w terminie wyżej oznaczonym odpowiedniej 

akcjonarjuszów, stosownie do art. 32-go statutu Spółki, następne zgromadzenie 
w drugim terminie odbędzie się w dniu 28-ym lipca, o godzinie 3-ej po poł., 
w lokalu Spółki, Warszawa, Nalewki 2.
UWAGA: Stosownie do brzmienia art. 21-go statutu Spółki, akcjonarjusie, 

życzący sobie wystąpić z wnioskiem na walnem zgromadzeniu, winni 
zwrócić się w tym celu piśmiennie do Zarządu conajmniej na 2 ty­
godnie przed walnem zgromadzeniem; wniosek winien być podpisany 
przez akcjonarjuszów, posiadających łącznie nie mniej jak 10 głosów.

UWAGA: Każde 1Ó akcji dają prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, po­
siadający mniej niż 10 akcji, mogą łączyć się, wydając ogólne peł­
nomocnictwo, w celu otrzymania prawa do jednego lub więcej gło­
sów. (Art. 23 statutu). 2668—3

liczby Kaszel,chrypkę, duszność 
usuwają „Pastylki Belgijskie1* 
z marką „Kogut*1 (Krajowe
V a 1 d a). Żądać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty, 
lek Bejgiskich“ z marką „Ko- 
gut“. 2260—ąo

Widział Ajiomjjif u. Radomia 
podaje do publicznej wiadomości, że wszelkie podania o dzielnice, dosta­
wy i t. p. będą przyjmowane i w razie możności uwzględniane jedynie 
tylko te, które zostaną złożone lub1|przesłane na ^piśmie ze wskazaniem 
szczegółowym adresu petenta. (Kandydaci na dzielnice zechcą podać 
i adresy posiadanych sklepów). 2653—3
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Ogłoszenie.
Sąd Pokoju w Radomiu^ ogłasza, że Antoni 

Szczęsny, 1. 52, mieszkaniec wsi Klwatka-Kró- 
lewska, gminy Kuczki za usiłowanie [sprzedaży 
kartofli po 60 koron za korzec wyrokiem Sądu 
z dnia 23 kwietnia 1919 roku (L. K. 691/19( 
został skazany na osadzenie w więzieniu przez 
przeciąg dwóch tygodni, nadto na grzywnę 
w kwocie koron 200, oraz na zapłacenie ko­
sztów postępowania karnego w 1-ej i 2 -ej in­
stancjach ogółem 87 kor. 50 hal.

Radom, dnia 13 czerwca 1919 r.
Sędzia Pokoju Pawłowski. 

2682—3 Sekretarz Kuczewskl.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej­
szym ogłasza, że w dniu 25 lipca 1919 r. 
o godz. 10 rano na placu targowym Rajszula* 
w Radomiu ma się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do Lncjana i Anielji małe. 
Chrobotowicz, a składającego się z konia i kro 
wy oszacowanego na 1.000 rubli.
2675— 1 Komornik Sądowy Ludwikowski

Or. med. Juljan Lipiński
były asystent klinik! wewnętrznej prof.

Szlezingera w Wiedniu.
Choroby wewnętrzne i dziecinne, 

Radom, Lubelska 27 II piętro przyjmuje 
od 11—12 i od 4—6 po poł. 263g—5

OGŁOSZENIE
Komornik Sądowy Ludwikowski w Radomiu 
zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. Cyw., niniej­
szym ogłasza, że w dniu 25 Lipca 1919 r. 
o godz. 10 rano przed Magistratem miasta 
Radomia ma się odbyć sprzedaż ruchomego ma­
jątku, należącego do Mordki Kopra, a składa­
jącego się z umeblowania oszacowanego ru­
bli 1.150.
2676— 1 Komornik Sądowy Ludwikowski

npłirnninrkfl z dtug°letni4 jpraktyką poszu- 
UbUlUlllulŁu kujo posady na wyjazd Wysoka 
10 m 3. 2688—8

Wfjpttdknilid 1—2 pokoje z kuchnią poszukuję, 
lulCuińdllld pośrednictwo wynagrodzę Btoso- 
sownie do umowy. Wiadomość: Rwańska 15. 
Herdin 3—5 popoł. 2685—2

DnhnAinu “jannhnl/ W każdej wsi, osadzie i miasteczku, bez względu na rodzaj rODOCZiiy zarODEK zajęCia, może sobie każdy bez żadnego ryzyka zapewnić, 
rozpowszechniając artykuł codziennej potrzeby. Próby wysyłam po otrzymaniu Mk. 1.75 mar- 
kami pocztowemi. Oferty; POWSZECHNE BIURO OGŁOSZEŃ, Warszawa Fradry
„J. G.“. 

St. Oośw. w Piastowie 
poszukuje na sezon letni praktykan­
ta z wyższem wykształceniem. Zgło­
szenia Zw. Kółek Roln. Szeroka 4.

2673—3

Wfnnnwniofb!) poszukuje posady od zarai. Ła- 
lllduójlllol&U skawe oferty dla T. K. 2686—1

LlOIOlrS™;
„Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 
Bauera". Żądać w aptekach, 
składach aptecznych. 2259—49

Redaktor* Henryk Nledźwledzki. Druk J. K. Trzebiński Radom, Wydawnictwo Gazety; „Glos Radomski1*


